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Jagiellońska 8 į w Biurze Piohna, ulica 
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Szturm na Meslin, 


(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 
| Berlin, 21 "sierpnia. 

„Lokal Anzeiger* ogłasza następujący tele- 
gram, wysłany z pola walki przez majora Tan- 
narta, sprawozdawcę wojennego owego pisma: 

Przedwezoraj padły forty zewnętrzne 15 i 
töd, zaś wczoraj forty 16 i 16a. Pracowała naj- 
cięższa artylerya, która ostrzeliwała przedpole 
i forty. 

Główny szturm na Modlin odbył się od stro- 
ny północno-wschodniej. W południe, gdy dzia- 
la grały już przez półtorej godziny, przyszło 
telefoniczne sprawozdanie, źe fort 3 jest jeszcze 
prawie nienaruszony i nie dojrzał do szturmu. 
Aż do godziny. I po poludniu odbywało się 
ostrzeliwanie tego fortu, gdy nagle rozeszła się 
pogłoska, że fort 8 wywiesił białą flagę. Patrol 
oficerski, złożony z 5 ludzi, zbliżywszy się 
do fortu został powitany kulami. 

O godz. 3 po poludniu rozpoczęła saska obro- 
na krajowa szturm. Kosyanie już nie strzelali, 
a po wiargniąciu do forlu wojsk saskich podda- 
3o się 100 Rosyan. 

„Równocześnie ruszyły wojska do szturmu od 
pólnocy na fort 2. Około godz. 3'i ten fort zo- 
stał zdobyty. Wszędzie pozostawili Rosyanie 
działa. 

Okolo godz. 4 po południu padły forty po- 
łudniowo-wschodnie, a o godz. 5 rozległy się 
okrzyki niemieckie: „Hura!“ nad północno- 
wschodniemi wałami cytadeli. 

Tymczasem palily się wielkie składy, szopy 
wypełnione prasowanem sianem, pomieszkania 
oficerskie i t. d. Później wyłatywały w powie- 
trze zapasy aMmunicyl. 

Żołnierze opowiadali, że rosyjski komendant 
fortecy, generał Bobr, uciekł. Wedle innej wer- 
gyi zostal zraniony. 


ee 


onuga na Wiśle od Krakowa do Gdańska 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 
l Berlin, 21 sierpnia. 
„Berliner Lokal Anzeiger“ donosi w zwią- 
zku ze zdobyciem Modlina w telegramie majo- 
ra "annarta, sprawozdawcy wojennego pod 


« tw, 


«~ Podczas ostrzeliwania Modlina stał na ko- 
twicy niemiecki parowiec przy moście ponto- 
nowym pod Wyszogrodem (nad Wisłą na za- 
chód od Modlina. Uw. lied.). 

Administracya niemiecka rozpoczęła już swo- 
je czynności i może już od jutra zostanie otwar- 
ta za pomocą niemieckich parowców żegluga 
na Wiśle od krakowa do Gdańska. 


Diięci Biłegoscżu I Cswta Gd kolei. 


| Berliner Tageblatt« donosi z austro-węgier- 
skiej wojennej kwatery prasowej pod datą 

9 b. m.: 

Ataki na poludniowo-zachodni front Brze- 
da ję kiago już się rozpoczęły. Lącznie Z 
GORCE fon ensena, która idzie przeciwko wioń- 
arcyks. Josh poStwają się armie austryackie 

: soda Ferdynanda i generała Kovesza, 


t 


eod 
proszediszy 
mirewa ku lini Te A > 
p AA „W "Brześć Litewski—Bialysiok. 
Równocześnie konisien TER p i 
da pod Licio ss. bawarskiego Leopol- 
co ckrzydło Ai 3 na pólnoc od tero miasta 
lawe skrzydło grupy Iing 11 
ma a a sa a: udenburga już są w po- 
bliżu tej linii kolejowej, z) s 
„Skutkiem i ly punkt węzłowy komu- 
nikacyj Bialystok, tudzież na północ położona 
je SE , wi 7 S . zi £ 
mala forteca Osowice zostały odcięte oq kolej 
Ponieważ hosyanie z niezaprzeczong zręczno- 
ścią i wielką wytrwałością zdołali wydostać 
się z przestrzeni, którą wojska sprzymierzone 
otoczyły od północy, zachodu i południa, więe 
nastąpiło przesunięcie sil w kierunku Wilno 
Dźwińsk—ltygat. - . 


Szturm na Brześć Litewski. 


Getewa, 20 sierpnia. 
»Journut« ogłasza następujący telegram z ro- 
Syjskicj głównej kwatery wojennej: 
Pod Brześciem Litewskim wojska sprzymie- 


ananin przygotowania do szturmu. Rosya- 
ciw którja ) lac 
rosyjskiej 7 wedle zapatrywania strategików 


wróci się pierwsze ataki. „ 


s KOGA liniy obronna ROSUWN. 
Genewa, 21 sierpnia. 


Francuscy Krytycy wojskowi twierdzą, ż 
w. ks. Mikolaj Mikolajewiez uczyni WAZYŁIKO, 
; voiska rozy jaki *2) f 
oe wojsza EOLYJSZIE utrzymały się s linii 
Grodno—Wiłkemierz. 3 i 


Potershburą wobec inwazyi. 

gi Petersburg, 21 sienpnia. 

Obawa ludności petersburskiej przed inwazyą 
niemiecką znalazła także wyraz w prasie mićj- 
seowej. Wielkie dzienniki oczekują pochodu 
bezpośredniego na linii Wilno-Petersbwg. | 

»Riecze, omawiając położenie wojenne, pod- 
nosi, że skrócenie frontu wojennego liosyan ni 
jest żadną korzyścią, gdyż równocześnie skró- 


Cena numeru G hal, z przesyłką pocztowa 8 bal. 


jego przedstawicielom w 


Przez Duos, po obu stronach Nic- | 


e| wojska niemieckie 


Karola Ludwika 9. 


cił się front armii mocarstw centralnych. Nie- 
przyjaciel — podnosi »Riecze — ma teraz zbę- 
dne wojska, których może użyć do nowej akeyi 
oskrzydlającej. Naldży mieć nadzieję, że rosyj- 
ski sziab generalny przesunie rozporządzalne 
siły do zagrożonych growincyj nadbałtyckich. 


Sprawozdanie rosylskiego sztóbu. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 21 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdania nieprzyjacielskich sztabów gencral- 
nych. Rosya, bez daty. W okolicy Rygi w kie- 
runku Jakobstadu nie mastąpiła żadna istotna 
zmiana. Próby floty miemieckiej wyłowienia 
min rozrzuconych u wejścia do zatoki ryskiej, 
zostały przez ogień naszych okrętów odparte. 
W kierunku Dźwińska odpanliśmy (próby nie- 
miegkie podjęcia ofenzywy w mocy z 17 na 18 
sierpnia i podczas następnego dnia. W Kownie 
udało się wojskom miemieckim po jedenasto- 
dniowych zaciętych walkach, które ich koszto- 
wały olbrzymie straty, usadowić się na lewym 
brzegu Niemna, w fontyfikacyach, polożonych 
na wschód od rzeki Jesia. Niemcy usiłują 
przejść na prawy brzeg tej rzeki opatrzony wa: 
łem, gdzie jeszcze część fortytikacyj pozostała 
w naszych rękach. Na prawym brzegu Niemna 
trzymamy wszystkie fortyfikacye. Na górnym 
froncie Narwi i między: tą rzeką a Bugiem trwa- 
ły wałki dalej w dniach 16 i 17 sierpnia ze 
zmiennym 'wynikiem. Nieprzyjaciel przedsię- 
wziął szczególnie silne ataki na drogi, prowa- 
dzące z ząchodu do Białegostoku i Bielska. 

Nad Bugiem w obszarze kolei Siedle-Cze- 
remcha odparłłśmy: nieprzyjacielską ofenzywę 
i przedsięwzięliśmy udały przeciwatak, przy- 
czem zdobyliśmy kilka karabinów maszyno- 
wych. W obszarze Modlina kontynuuje nieprzy- 
jaciel swoje zacięte ataki na fortyfikacye fron- 
tu północnego, przyczem główne usiłowania 
Niemców zwrócone są ma fortyfikacye, które 
panują nad koleją do Mławy. Nad gómym Bu- 
giem i Złotą Lipą i nad Dniestrem niema ża- 
dnej zmiany. 


Odzewiedż Serbii. 


Ps — myr * 
(Tel. wł. »Nowej Reformyc.) 
Budapeszt, 21 sierpnia. 

»Az Fst« donosi z Bukaresztu: 

Nota serbska, zawierająca odpowiedź na iq- 
dania czwórporozumienia, zostanie wręczona 
tym jeszcze tygodniu. 
wręczona, albo nastąpi 


(A więe albo została już 
10 dzisiaj. U. R.) 


Z frentu tureckiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 
i Konstantynopol, 21 sierpnia. 
Doniesienie agencyi tolegraficznej Milli. Głó- 
wna kwatera donosi dnia 20 sierpnia: W okoli- 
cy Anaforta zaatakował mały oddzial nieprzy- 
jacielski, jednakże cofnął się do starych pozy- 
cyj, poniósłszy straty. Wzięliśmy kilku jeńców. 
Nasze wojska w Yemonie zdobyły, przy pomo- 
cy krajowców, miasto Lahaj i okolicę w połu- 
dniowym Yemenie, która to okolica od nieja- 
kiego czasu była obsaazoną przez Anglików. 
Podczas zaciętej walki, która trwała przez 15 
godzin, mieli Anglicy 100 zabitych. Zdobyliśmy 
cziery armaty, 5 karabinów maszynowych, 
wielką ilość materyału wojennego. Pobity nie- 
przyjaciel cofnął się i zamknął się w Adenie. 


Zatopione okręty. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Londyn. Parowiec „Baron Erskins“, o poje- 

niitości 500 ton, został storpedowany. Załogę 
uratowano. >4 im . 

Amsterdam. „Handelsblatt“ donosi z Schi- 

monnikoog: Holenderski parowiec rybacki n 


p = mara 
pm 


ESR = eai = 


w jaskrawcj sprzeczności z tem, czego Itosya- 
nie dopuszczali się w Polsce. 

Rząd rosyjski będzie mógł w przyszłości zaj- 
mować się Sprawą polską jedynie z odległości, 
gdyż kanclerz niemiecki powiedział: „Kraj, 0- 
swobodzony z pod jarzma rosyjskiego, ma 
przed sobą lepszą przyszłość, w której będzie 
mógl rozwijać swoją indywidualność narodo- 
wą“. Dalej podniósł kanclerz, że administracya 
niemiecka przy największym o ile możności 
współudziale ludności polskiej będzie starała 
Się zagołć rany, zadane krajowi przez Rosyan. 

„Kanclerz oddał Polakom zupełną sprawie- 
dliwość, a to, ¢o powiedział o nadziei wyrówna- 
nia niemiecko-polskich antagonizmów i przy- 
szłym rozwoju Królestwa I olskiego, zostanie 
z pewnością po obu stronach należycie ocenio- 
ne. Na razie każde nowe zwycięstwo nad Ro- 
syanami zbliża nas także w kwestyi polskiej 
coraz bardziej do tej chwili, gdy nasze sukcesy 
pozwolą na stanowcze rozwiązanie kwestyi*. 

Wiedeń, 21 sierpnia. 

„Neue Freie Presse“ pisze: 

„Mowa kanclerza niemieckiego ma donio- 
słość także dla przyszłych czasów. Dopiero po 
tej mowie car dowie się, że pomiędzy, nim a 
obu mocarstwami zostały zerwane wszelkie 


tradycye, że zerwanie jest zasadnicze. Nie nie | zamiar 


może tak dotknąć Rosyan i tak odsłonić rany 
na jej ogromnem ciele, jak wywody kanclerza 
o Polsce. : 

„Jest to zupełny przewrot w zapatrywaniach, 
które miały Prusy od czasów Fryderyka Wiel- 
kiego i które były przestrzegane przez cały 
wiek XIX. Gdy car rozkazał, ażeby Petersburg 
nazywał się na przyszłość Petrogradem, chciał 
w ten sposób okazać, że mają być wymazane 
nawet wspomnienia dawnych stosunków po 
między obu temi państwami. / 


Munitestacye z powodu zeycięstu” 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


| Berlin, 21 sierpnia. 
Imponujące, wspaniałe wydarzenia ostatnich 


dni na polach bitew na wschodzie jakoteż pod- 
niosłe wrażenie odbytych dwóch posiedzeń par- 
lamentu, zebrały wczoraj wieczorem 0 go- 


dzinie 9-tej tysiączne tłumy na manifestacyę 
patryotyczną przed pałacem « kanclerza pań- 
stwa. — W dziedzińcu pałacu "odśpiewano 
»Deutschlanii, Deutschiłand über alese i »Eine 
feste Burg ist unser Gott«. Kanclerz państwa 
zjawił się w okmie środkowem sali kongresowej 
i przysłuchiwał się z widoczną radością śpiewa- 
nym pieśniom. Po odśpiewaniu drugiej pieśni 
wygłosił kanclerz do ludu podniosłe patryoty- 
cznć przemówienie. 


Opozycya w Dumie. 
(Tel. wł. »Nowej Rejormye.) 
Berlin, 21 sienpnia. 

» Vossische Ztg.« donosi przez kraje neutral- 
ne z Petersburga pod datą 19 bm.: 

Ostatnie posiedzenie Dumy było wielce burz- 
liwe. Przemawiali bardzo gwałtownie cezłonko- 
wie skrajnej lewicy Czenkcli į Kiereńskij w 
sprawie potrzeb wojennych. 

Kiercnskij mówił: »ltosya jest świadkiem 
zupełnego bankructwa systemu rządowego, a 
Duma nie zdobyła się dotąd na środek odwró- 
cenia katastrofy. Jeżeli bierzemy udział w o- 
bradach Dumy. to dlatego, że poczuwamy się 
do odpowiedzialności wobec ludu, a mie dlate- 


lgo, ażebyśmy szanowali rząd«. Kierenskiemu 


odebrano głos. 

Jeszcze gwałtowniej przemawiał Czen- 
keli. »Bądźmy otwarci — mówił Czenkeli — 
Armia nasza jest okradana ze wszystkich stron 
i to się nie zmieni. Jeżeli rząd chce obecnie 
wciągnąć członków Dumy do zamierzonej ko- 
misyi amunicyjnej, to członkowie Dumy staną 
się wspólnikami urzędowych zbrodniarzy. Nie 
oszukujmy siebie. To, co się obecnie dzieje, nie 
jest mobilizacyą naszego przemysłu wojennego, 
leez mobilizacyą ludzi, chciwych zysku. Chodzi 


a. | PİC 0 zaopatrzenie armii, lecz o napełnienie kie- 


jechał we wtorek na minę na północny zachód szeni wpływowych osób. Duma jest tem, czem 


od Amcland i zatonął. Załogę uratowano. 


roi y tt 
Zatspienie „Arabica“, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 sierpnia. 
(Doniesienie Biura Reutera). Linia okrętowa 
White Star« donosi, że wszyscy pasażerowie, 
z wyjątkiem ośmiu, wyratowali się podczas za- 
topienia okrętu »Arabic«. Przywieziono ich do 
Queenstown. Wśród tych, którzy utonęli, znaj- 
duje się czterech Amerykanów. 


Prasa niemieska w kwestyi polskiej 
na tle mowy kanelerza niemieckiego, 


9 Berlin, 21 sierpnia. 
„Berliner Tageblatt“, omawiając wywody 
anelerza niemieckiego w parlauiencie nic- 

MERG pisze: 

T e ES] powiedział kanclerz to, 

żenia ji aż stanu wedle obecnego polo- 

znie , Powiodzioć, ale w punkcie najwa- 
ste 2 „ który Jest niejako przesłanką *wszy- 

SIKICSO, CO ma przyjść, wyraził się jasno. Ro- 

syjskie obietnice, dane w ostatniej chwili, gdy 
jk wypędziły ciemiężycieli ro- 

syjskich, byly bardzo tanie i znajdowały się 


była, — szezudłem dla prezydenta gabinetu w 
szlafroku i pantoflach. Z tą Dumą tchórzliwą nie 
mamy nie wspólnego «. 

Czenkeli za te wywody został usunięty 
z wszystkich następnych posiedzeń Dumy. 

Na wniosek Czeidzego uchwaliła Duma re- 
zobicyę, ażeby winnych utraty Królestwa Pol- 
skiego i Galicyi oddano sądom zwfczajnym, 
nie wojskowym. 


Ł 


v 


Wojssewa Komisya śledczy © Rasy), 


Sztckkolm, 21 sierpnia. 

Najwyższe kierownictwo armii rosyjskiej za- 
rządziło utworzenie wielkiej komisyi śledczej 
pod przewodnictwem pułkownika Petrowa. — 
Komisya ta natychmiast przeprowadzi rewizyę 
we wszystkich wyższych wladząch i urzędach 
wojskowych i przeprowadzi radykalne zmiany 
osobiste. 


, yis Kia ailal Ki Jau 
Powiegzęi za upadek Warawy. 
Wiedeń, 21 sierpnia. 

»Zeit« donosi z Berlina: 

»Times« (Londyn) i »Secolo« (Medyolan) do- 
noszą zgodnie, że uchwała Damy, domagająca 
Się ukarania tych, którzy są winni utraty War- 
szawy, zostala szybko wykonana. 


pnia 


2 


ICE 


zw 


pó W ji: > 


i A. Salomonowej, 


R. Mose (także w Berlinie, 


LJ 


kor. od 


Jak zawiadomiło ministerstwo wojny, zostali 
czterej urzędnicy z mesortu tego ministerstwa 
powieszeni w cytadeli petersburskiej, a miano- 
wicie: Rigert, Freiberg, Falk i Mikulis, Piąty 
oskarżony bar. Grothus został skazany na doży- 
wotnie więzienie, szósty nicwymienionego na- 
zwiską otrzymał 8 lat więzienia. Wdowa, na- 
zwiskiom Miasojedow, poszła na wygna- 
nie, 23 


Przyjazd Rokowcowu do Detershuren, 
e gg Chrystyania, 21 sierpnia. 

Sensacycę budzi nagły przyjazd Kokowcewa 
do Petersburga. — Kokowcew, który bawił w 
swoich dobrach, został telegraficznie wezwamy 
do Petersburga przez jednego z wielkich ksią- 
żąt. W domu Kokowicewa odbywają się narady 
z członkami Dumy. 


Roncesye rosyjskie dla żydów. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy<«.) 
Wiedeń, 21 sierpnia. 
»N. Fr. Presse« donosi z Berlina: 
Wedle »Bónsen-Zeitung«, rząd rosyjski ms 
zezwolić żydom na osiedlanie się w ca- 
łej Rosyi. 


Akey ratunkowa din Galicyi. 


C. k. Biuro korespondencyjne ogłasza: 

Zainicyowana przez rząd gospodarcza akcya 
ratunkowa dla Galicyi, która dotąd w zasadzie 
obejmowała zaopatrzenie cierpiącej ngdzę lud- 
ności w żywność, oraz dostarczenie rolniczych 
artykułów i wystawienie prowizorycznych mie- 
szkań dla ludności, która znalazła się wskutek 
wydarzeń wojennych bez dachu, doznała. ostat- 
nimi czasy znałeznego rozszerzenia. Na podsta- 
wie szczegółowych narad w stałym komitecie 
dła gospodarczej odbudowy Galicyi wydano 
dyrektywy, celem przeprowadzenia opierającej 
się na szerokiej podstawie finansowej akcyi ra- 
tunkowej, według której wszystkim mieszkań- 
com Galicyi, którzy w swem życiu ekonomicz- 
nem ciężkich doznali.szkód, bez różnicy na 0s0- 
bę i zawód, ma być dana możliwość ponownego 
podjęcia czynności ekonomicznej. 

(Ta obszerna akcya ratunkowa została w ten 
sposób zorganizowaną, że jako główny jej organ 
funkeyonuje galicyjski Zakład wojenny kredy- 
towy. Zasługujący ma kredyt, którzy starają 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejszowg: Administracya „Ńowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 


ejo | 1 miejscową: 
Śćministrecya „Nowej Reżormy*. — Główna trafika w Rynkm — Agencje d. pong. 


ul. Bzozepańska 9; Biuro dziouników M, Eupczyca, uł. Jagiellońs ks 7 
Frafika w Sukiennieach. 


Zamiejscową prenumerstą | ogłoszenia 


(inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


A, Bachstab, nliea Karola Łudwika ], zl. — S. Sokołowski, ulica Jagiełlońska L 3, -— 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Kockach. — W Wiedniu: Herman Gcid- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein. 


% Vogier (tażże w Hamburga, Frankfaroie n. M. Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 
; Hamburgu, Monackiam i Norrmberdze). — H. Sobalek (Wollzeile) — 
W Paryżu Societć Mutuelle do Publicite A, Lorette, directeur, Rne Rougemont 14, 

Do numeru popołndniewego przyjmuje się tylko „Nadesłane” 

publiczne pe 2 Kor. od wiersza. 

W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki i dnl psówiąteczne, zamieszczone 
à będą także inne inseraty. 

Załącznik! da „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceng 

130 egz. dia zamiejscowych. a 1 kor. od 100 eg h 


po 80 hal. od wiersza, — Głosy 


z. dla miejscowych prenumeratorów, 


ONIKA. 


Kraków, 21 sierpnia. 


Wyjazd do Warszawy. Członkowie wiedeńskie- 
go komitetu ratunkowego dla Królestwa, ks. An- 
dzej Lubomirski, oraz prezydent miasta, dr Leo, 
wyjechali dziś rano z Krakowa od Wamszawy. 

Opieka nad legionistani. W gmachu krakow- 
skiego »Sokola« (ul. Wolska) zaczęło w dniu dzi. 
siejszym urzędować biuro delegacyi Komitetu opie- 
ki nad legionistami (N. K. O.) pod kierunkiem rad. 
cy magistratu, p. Kubalskiego, sekretarza Komite- 
tu, przy udziale sil pomocniczych. W biurze tem 
przyjmowane będą datki pieniężne, odzież, żywność, 
nadto w biurze tem składać można prośby super- 
arbitrowanych legionistów, oraz wdów i sierot pc 
poległych. 

Z teatru miejskiego. »Aniol stróże (L'ange du 
foyer), najznakomitsza komedya Flersa i Caillaveta, 
mistrzów techniki scenicznej i niezrównanych wład- 
ców słowa, których miespożyty humor tak dziwnie 
pięknie łączy się z chwytającym za serce, a pogo- 
dnym, uśmiechniętym przez łzy sentymentem, wcho 
dzi na repertoar teatru miejskiego w sobotę 21-go 
sierpnia b. r. „Sztukę poprzedza sława pięciuset 
z górą przedstawień w Paryżu i olbrzymi sukces 
artystyczny i kasowy w Berlinie. Słynny krytyk 
Kon, wypisawszy hymny pochwalne o strukturze 
komedyi i doskonałych typach osób działających, 
tak kończy sprawozdanie z premiery w Berlini: 
»Od lat dziesiątka nie spędziłem tak przyjemnego 
wieczoru, od lat dziesiątka mie słyszaełm tyle i tak 
zdrowego śmiechu. Pp. Flers i Caillavet chwytają 
od pierwszej sceny umysł i serce widza w niewolę 
i dzierżą je silną dłonią na uwięzi aż do końca 
przedstawienia. »Anioła stróżac gra u nas p. Wła- 
dysław Grabowski, który z koleżeńską gotowością 
podjął się tej trudnej roli w zastępstwie chorego Pp. 
Stanisławskiego. Reszty obsady dopełniają pier- 
wszorzędni artyści naszej sceny. Sztuka będzie 
wystawiona według scenaryusza paryskiego. 

Wynajmowanie jeńców rosyjskich do robót pol- 
nych. Komenda wojskowa w Mor. Ostrawie wy- 
najmuje jeńców rosyjskich do robót polnych, zies 
mnych i przemysłowych w grupach liczących naj- 
mniej 30, najwięcej 200 osób. Komenda zasadniczo 
nie wynajmuje tych jeńców do okolic, zamieszka- 
łych przez ludność słowiańską. Bliżsych szczegó- 
łów w tej sprawie udzieli biuro magistratu kra- 
kowskiego (wydział Va, oficyny, II p. drzwi 
nr 30). + 

Wpisy do szkół ltdowych. Dyrekcya szkoły 5- 
klasowej wydziałowej im. Konarskiego zawiadaę 
mia, że wpisy utz enie odbywać się będą na 


się © zapomogę, otrzymają przy statutowych qjęż, rok szkolny w budynku szkoły św. 


k] 


warunkach pożyczkę w wojennym Zakładzie 
kredytowym, przyczem w razie nadających się 
ilo uwzględnienia stosunków będą dane daleko 
idące ułatwienia procentowe. W wypadkach, 
w których potrzebujący nie dają statutowego 
zabezpieczenia, łub gdy w braku innych stotu- 
towych warunków nie możnaby otrzymać po- 
życzki, udziela wzmiankowany zakład pożyczki 


| pod państwową gwarancyą w razie straty, któ- 


ra ma być miernie oprocentowanąa. W wypad- 
kaoh szczególine nadających się do uwzględ- 
nienia może być pożyczka także zupełnie btz- 
procentowo udzieloną. Jeżeli potrzebujący po- 
mocy że względu na swe ekonomiczne położenie 
nie mógłby wogóle pdijąć pożyczki, może 0- 
trzymać ze strony politycznej władzy bezzwrot- 
ne wsparcie. 

Wobec wybitnych interesów, jakie ogół cały 
ma w najrychlejszem odbudowaniu galicyjskie- 
go rolnictwa, a zwłaszcza w możliwie najinten- 
zywniejszej uprawie pól, przewidzianą jest 
akcya ratunkowa szczególnego rodzaju dla tych 
rolników, których pola mskntek nieprzyjaciel- 
skiej inwazyi dotąd pozostały nieuprawione, a 
które mają być obecnie użyte pod oziminy. Ci 
rolnicy mogą, przy odpowiadających statutom 
wymogach. od Zakładu kredytowego wojenne- 
go otrzymać specyalne zaliczki na uprawę, któ- 
re będą obliczone według klucza najwyżej 80 
koron od hektara mającej być uprawionej roli. 
Także tu, w miarę ekonomicznych stosunków 
biorącego pożyczkę, mogą być udzielone znacz- 
ne ulgi procentowe. Jeżeli nie zachodzą statu- 
towe warunki dla udzielenia takiej zaliczki, 
wówczas może Zakład udzielić pięcioletniej 
spłacalnej w ratach wocznych subwencyi na u- 
prawę, przy tym samym kluczu najwyżej 80 
kor. od hektaar uprawionej ziemi, pod. państwo- 
wą gwarancyą za stratę. Rolnikom, biorącym 
zaliczkę wzglądnie subwencyę, którzy do koń- 
ca paździenika b. r. wykażą się odpowiednio 
wykonaną uprawą, wypłaci Zakład kredytowy 
wojenny z państwowych funduszów doraźnych 
zwotę 25 koron za każdy pełny hektar upra- 
wionej przestrzeni jako bezzwrotną premię za 
uprawę. ar 

Ponieważ rezultaty, oczekiwane po tej finan- 
sowej akeyi ratunkowej, tylko wówczas w pelni 
będą mogły być osiągnięte, jeżeli akcya będzie 
przeprowadzona z wszelką możliwą szybkością, 
nolecono galicyjskiemu namicstnictwu, aby po- 
staralo się o jak najrychlejsze ogloszenie tych 


zarządzeń ratunkowych rządu, a zwłaszeza by|nie jest je 


wylało takie zarządzenia, aby podwładne wla- 
dze natychmiast powczyły ludność o ofiarowa- 
nej państwowej pomocy, oraz o jej rodzaju: 
jak i o jaką pomoc można się starać. 

Galicyjski wojenny Zakład kredytowy, z któ- 
rexo zastępcami szczegółowo ustnie omówiono 
sposćb i rodzaj przeprowadzenia tej akcyi, roz- 
winie swą działalność na najszerszej podstawie 
i wyda wszelkie potrzebne zarządzenia, które 
zapewniają jak najrychłejsze i siej BL 
powiadające celowi PAPA akiej 
ARCYŁ 
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Andrzeja, ul. Grodzka 54, w dniach 28, 30 i 31 
sierpnia od godz. 9—12 przedpoł. i od 4—6 popoł. 
Początek roku szkolnego 1 września. 

Rudki. (Wezwanie do nauczycielstwa.) Rada 
szkolna okręgowa w Rudkach wzywa niniejszem 
nauczycielstwo z powiatu rudeckiego, aby najda- 
lej do 26 sierpnia 1915 r. zgłosiło się do służby 
na swych dotychczasowych posadach. 


Kronika lwowska. 


Powrót prezydenta Rutowskiego. » Kuryer Lwow- 
skie donosi, iż rodzina wywiezionego do Kijowa 
prezydenta dra Rutowskiego otrzymała radosną 
wiadomość, że niebawem wróci on do kraju. Infor- 
macye »Kuryera Lwiowskiego< potwierdzają, że 
starania w kierunku uwolnienia dr Rutowskiego” 
z niewoli rosyjskiej uwieńczone zostały pomyślnym 
rezuliatem. Cały Lwów, a z nim zresztą kraj car 
ły. przyjmą tę wiadomość z radością i niecierpli, 
wie czekają, aby stała się rzeczywistością faktu 

Uezczenie Rutowskiego. Na posiedzeniu »komi 

tetu Tadeusza Rutowskiegoc. odbytem pod przewo: 
dnictwem rektora Twardowskiego, rozważano spra 
wę nazwania jednej z wie miasta imieniem Ta: 
densza Rutowskiego. Uchwalono wybrać na ten 
cel ulicę Teatralną, a dalsze kroki powierzono 
prezydyum komitetu. Ru... 
, Staraniem sekcyi finansowej komitetu SpOoTZĄ: 
dzono kartki z podobizną wywiczionego -prezyden: 
ta. Kartki pojawią się już w dniach najbliższych w 
handlu. - 

Lwów po zsprowadzeniu kart chlebowych. Od 
kiiku dni najwiekszą sensacyą Lwowa jest zapro- 
wadzenie kart chlebowych. Pisma zaznaczają, że 
zaprowadzenie ich podziałało dodatnio, usunęłc 
bowiem spekulacye „clilebem z miejskich taniet 
sklepów, jaką przedtem uprawiali kupcy. Jedno: 
cześnie zachodzą jednak różne nieporozumienia, 
przeważnie zabawne, pochodzące z nieprzyzwy cza: 
jenia się mieszkańców do tak dokładnie określo: 
nej konsumcyi. W niektórych dziennikach ukazały 
się skargi publiczności. że piekarze obecnie wypije- 
kają chleb ze stprych zapasów zupełnie stęchłej 
maki. co powoduje liczne zasłabnięcia na żołądek 

Telegramy do lwowskiego komitetu aprowizacyj: 
nego. Gal. dyrekcya poczt. i telegr. zawiadamia 
że telegramy prywatne do komitetu aprowizacyj: 
nego we Lwowie (Aprovisionierungskomitee in 
Lemherg), mogą być przyjmowane także przez tč 


| urzędy pocztowo-telegraficzne, w których obecnie 


szcze dopuszczony ruch tełegramów pry 
watnych. p” y 

Masło z Wiednia dla Lwowa. Dzienniki lwowskie 
donoszą, że w tych dniach otrzyma Lwów z Wio 
dnia 50 centnarów masła dla aprowizacyi miasta. 

Jednocześnic zarząd miejskiego zakładu aprowi 
zacyjnego otrzymał dalszych 10 wagonów mąki 
pszennej, 1 wagon eukru i 1 wagon ziemniaków, 

Napady rabusiów. W nocy z czwartku na pią: 
tek wykonała na ulicach Lwowa kilka napadów 
rabunkowych trójka opryszków, którzy widocznie 
chcieli utrzymać tradycye »dobrych czasów« roi 
syjskiej inwazyi. Byli to: Freilich, Körner vulgo 
Elchel, Maryan Olszański i Józef Mach. Opryszków 
ujęto. 
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że świata. 


Urzędy telegraficzne w Piotrkowie, Radomsku 
„ Działoszynie. C. i k. etapowe urzędy pocztowo- 
telegraficzne w Działoszynie, Noworadomsku i 
Piotrkowie zostały otwarte dła prywatnego ruchu 
telegraficznego. Dopuszczone są telegramy prywa- 
tnę, stylizowane tylko w mowie jawmej, w języku 
polskim lub niemieckim. Przesyłanie wiadomości 
0 stosunkach wojskowych jakiegokolwiek rodzaju 
jest wzbronione. Należytości za telegramy do te- 
tytoryum okupowanego są takie same, jak w obro- 
cie wewnętrznym państwa. Telegramy do osób za- 
miesekałych w siedzibie etapowego urzędu poczto- 
'wo-telegraficznego doręcza się. Poza jego siedzibą 
dorgozanie odbywa się wedle możności przez po- 
Błańca, którego opłacać ma odbiorca. 

5 uchodźców polskich pozoetało w Pradze. 
Dziennik czeski »Czas« zaznacza na podstawie sta- 
tystycznych danych urzędowych, że w powiecie 
praskim naliczono bezpośrednio przed ponownem 
zajęciem przez Austryaków Lwowa ogółem 23.000 
wygnańców galicyjskich narodowości polskiej, — 
Z tych wróciło do Galicyi 15 sierpnia 1.800 osób, 
a więc tylko trzynasta część, gdy przeszło 90% 
wygnańców polskich pozostało nadal w okolicy 
Pragi. 


~ 


NOWA REFORMA 
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syjskich wojska niemieckie strzelały, Jeden rając charakter najostrzejszy. Tak pod Józefo- 
samolot podobno zestrzelono. | wem, na zachód od Lublina, pułk czwasty Le- 
Jak z powyższego doniesienia widać, Moska- gionów, biorąc świetnym atakiem okopy ro- 
lom ciężko rozstać się z Warszawą. - isyjskie, stracił 400 w zabitych i rannych, w 
Dzwon prawosławny w Warszawie. „„Prze-: tem 26 oficerów. Chrzest to był krwawy, godny 
gląd Wieczorny* z dnia 15 sierpnia pisze: | Krzywopłotów, Dęblina, Łowczówka, Konar... 
Dziś od rana przystąpiono do wydobywania A przytem inna jeszcze okoliczność nadaje te- 
części wielkiego dzwonu z wieży soboru prawo-' mu pościgowi okrutny i tragiczny charakter, 
sławnego na Placu Saskim, który — pospiesznie (dodaje mu grozy. Rosyanie, cofając się, wszę- 
zdejmowany z wieży w dniu wkroczenia do, dzie niszczą kraj. A trzeba sobie uzmystowić, 

Warszawy wojsk niemieckich — urwał się*z,€0 to znaczy. 
windy i spadając z kilkunastopiętrowej wyso-| Wśród falującego lekko wzgórzami kraju, 
kości zarył się tak głęboko w ziemię, że ledwie, wśród rzadkich lasów, urodzajnych za to pól 
niewielki jego rąbek był widoczny. jiląk, wśród wiosek, kryjących się w zieleń o- 
Nad zarytym w ziemię dzwonem ustawiono grodów — idzie demon pożogi. Wszędzie unosi 
windę i przystąpiono do odkopywania go. Pra- się w powietrzu swąd spałenizny. Idziemy — a 
ca saperów gromadzi na Placu Saskim tłumy. | 
kiokaśa po ziemi kłęby dymu. Nocą — połowę 


r z gnąć, zajmują ognie i łuny pożarów. Widok 
Odwrót niszczycieli. dziką pięknością piękny równie, jak okropny i 
(Opowiadanie ofieera Legionów). 
ulatuje mienie i dobrobyt ludzki. Na naszej 


W sprawach służbowych /wą prost! À A : : 
ZU h ych przybywam wprost drodze wsie, z których pozostały jeno szeregi 


-. 42 kilometry od Brześcia Li-b 
tewskiego odległej, którą już zresztą tymcza- 


: MAA A ściach. je dwór murowam: lał: przy 
sem nasza armią przeszła, zbliżając się pod o- pinoi Ar tar oepa ponit Aa 


swoim zbwt pospiesznym odwrocie Rosyanie 


przed nami wznoszą się do góry słupy ognia lubų 


widnokręgw w stronie rosyjskiej, jak okiem się-| Wusiały 


przejmujący żalem: to »z dymem pożarówe, 


¡czerpano w przeciągu roku szkolnego 1915/16, wności 
kominów. Pustka na polach, pustka w obej-j 


r _ Sobota, 21 Sierpnia 1915. 
ą z. A nych, trwać mają przez przeciąg trzech mie“ 
Neuk © szkołach Średnich. |siecy 1 irześnia do ko 
Lig] RUIN A i$ fa |Sięcy, t. j. od 1 września do końca listopada 
ARE A 15 r. będą miały zadanie przerobić, wzelę- 
Przed  uruch zk . > ; PI a 
ie "Bi Si ak Gal dnie powtórzyć w hajgłówniejszych partyach 


i szczegółach materyał klasy IV szkoły ludo- 
wej ze szeczególnem uwzględnieniem potrzeb i 
zadań odnośnego typu szkoły średniej. Na za- 
| kończenie tego kursu odbędzie się rodzaj kla- 
Syfikacyi uczniów, która zastąpi egzamin wstę- 
|pny i szkole poda możność wyeliminowania od 
studym gimnazyalnego elementów nie nadają- 
cych się do tego studyum. 


szkołna krajowa szereg zarządzeń tym» | 
czasowych, na których ma być po ro- 
cznej przerwie oparta nauka w na- 
szych gimnazyach i szkołach realnych. 
Ponieważ jest to sprawa, żywo dziś 
obchodząca ogół, podajemy te zarządze- 
nia poniżej. 
| Po dokładnem i wszechstronnem rozważeniu 
| rozmaitych planów, c. k. Rada szkolna krajo- 
;wa postanowiła tak zorganizować naukę szkol- 
iną na r. 1915/16 w tych szkołach śre- 
dnich naszego kraju, które w ubiegłym! 


a Ga pa ipii net : 
Zagrożenie linii oderotu Rasyt”, 
| 1 Londyn, 21 sierpnia. 
1 1! »Daily Chronicle« pisze w artykule wstep- 
zaniechać normalnej | nym: Jeżeli istotnie Brześcia Litewskiego nie 
pracy, aby we wszystkich klasach tych: motna już utrzymać, to udało się Niemcom wbić 
szkół, wyjąwszy kl. I, materyał dwóch. wielki klin pomiędzy północne i południowe 
at szkolnych przerobiono i przy armie rosyjskie. Gdyby dywersya na froncie 
,wskązanych ograniczeniach i skróceniach wy-| zachodnim mogła Rosyanom dopomódz, to z pe- 
a będzie podjęta. Na razie patrzymy na 
2 zakończono 31 lipca 1916 roku. W myśl tego Galipolis, ale tam jeszcze daleko do Konstanty: 
projektu będą do klasy II przyjęci ci uczniowie, | nopola i droga nie jest łatwą. 
którzy z końcem roku 1913/14 albo złożyli | *»Daily «Telegraph« pisze: 


roku szkolnym wskutek najazdu 


Zachodzi obawa, 


|statnią twierdzę rosyjską na rubieży Króle- 
stwa Pal. Do droga nasza pro- 
wadziła z Lublina mie prosto, lecz zataczając 


Wielkie straty wśród oficerów rosyjskich. Bazy- 
lejska »Nazionałztg.« donosi z Petersburga, że w 


nie zdążają zwykle spalić budymków MUFOWA-, egzamin wstępny do klasy I z pomyślnym wy- 
nych. Lecz zw to z reguły spalone są przy dwo-, nikiem, albo przynajmniej mieli warunki, upo- 


i 


że wodzowie wojsk niemieckich dalej sytuacye 
wykorzystają, zadając armii rosyjskiej straszne 


ostatnich dniach dzienniki petersburskie przyniosły 
niesłychanie wielką liczbę doniesień o zgonach ofi- 
kerów gwardyjskich; 


rosyjski w wojskach liniowych; tak n. p. w walkach 
pod Nasielskiem na zachód od Narwi, wszyscy 
oficerowie, eo do jednego, słynnej syberyjskiej bry- 
gady zwanej »żelazną« zost 
kama brygada zupełnie prawie zniszczona. 

Zakaz wywozu śledzi w Szwecyi. Rząd szwedzki 


+ 


wydał zakaz eksportu śledzi sołonych, syropów | obraz: 
| 


i molassy. 


linię krzywą nieregulamie: przeszliśmy Lubat „rach wszystkie zabudowania gospodawskie, u- waźniające ich do przystąpienia do tego egza- 
c N a Id. . Li pa > u 4 T- 4 


ciosy. Aby temu zapobiedz, trzeba we Fran- 


żałoba panuje niemal we ny Firley, 
wszystkich arystokratycznych domach rosyjskich. | R 
Mak samo ogromne straty poniósł korpus oficerski | $) 


tów, minęliśmy Parczew, przeszliśmy historycz- 
równie historyczny Kack, potem 
adzyń, Łuków itd, A cały ten czas szliśmy 
adami cofających się Rosyan, którzy prze- 
prawadzają ten odwrót metodą z przed wieku 
przeszło, z roku 1812, niszcząc i paląe za so- 
bą kraj, zostawiając po sobie pustkę, zgliszcza 


ali ranni lub zabici, a iji ruiny... 


W ostatnich dniach naszej ofenzywy te wal- 
ki pościgowo-odwrotowe taki przedstawiały 


Marsz naprzód odbywał się dniem. Odbywa- 


Brak ryb w Londynie. Z Londynu telegrafują: liśmy przeszło trzy mile dziennie. Pochodu na- 


Cena ryb w Londynie poszła w górę o przeszło | sz 


100%, co dotyka specyalnie ciężko kl 
Wiele restauracyj, gdzie sprzedaw 
wy rybne. a które odwiedzały tysiące ludzi, 
bwe lokale tylko dwa razy tyg! 

Trzeźwy publicysta francuski. 
na poły z ironią, na poły z żalem konstatu 
bGnerre Sociale«, że carat. dopiero wtedy staje się 
skłonny do ustępstw, gdy Rosya ponosi bolesne 
klęski. Tem właśnie tłomaczy się uwolnienie Bur- 
cewa, wrócenie wolności prezesowi Sejmu finlandz- 
kiego, zesłanemu na Sybir zobowiązanie się do da- 
mia autonomii Polsce.... >A dopieroż — pisze 
Hervé — gly Niemey staną pod Brześciem Łitew- 
ekim! Wtedy zobaczymy, że wreszcie przyjdzie 
powszechna amnestya, której tak długo się ocze- 
kuje, która wydobędzie z więzień i katorgi 49.009 
bojowników wsolności.« 

Przeczucie poety. Poeta niemiecki, Robert Ha. 
merling. jeszcze przed laty dwudziestu ogłosił 
wiersz, w którym jakby w jasnowidzeniu przepo- 
wiedział przetworzenie polityczne Europy. 

Ustęp tego wiersza, obchodzący nas najbardziej 
przytaczamy poniżej: j 
Wieku dwudziesty! Z krwi wieniec ci pleciem 
Świat dumnem Niemiec nazwie się stuleciem! 
Ojczyzno moja! Morzem, czy powietrzem 
Jutro w proch Albion niezdobyty zetrzem. 

Ze po wiek długi z mogiły korsarza, 

Krew jeno będzie dymiła się wraża! 

Na gruzach Moskwy, wszetecznicy krwawej, 

Gmach naszej przyszłej zbudujemy sławy! 

Austryę, co zmarłą głosili Moskale, 

Za lat dwadzieścia powitamy w chwale 

Drugą królową Zachodu — a skronie 

Habsburgów w Polski zabłysną koronie! 
Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Anioł stróż“ (L'ange du foyer), ko- 

medya w 3 aktach Flersa i Caillaveta. 


z 


Z krakowskiego obserwator 


vum. — Dnia 20 sierpnia 
termametr doszedł od +- 104 do 17:2 C; ' 
powoli się podnosił, 6 kaz 


Dnia 21 sierpnia o godz" 7 rano 


termometru -L 128 Ć stan barometra 7422 


; wiatr; xachodni, 


Ł Warszawy. 


Kolej warszawsko-wiedeńska jest już czynna 
na całej swojej przestrzeni. W dniu 15 sierpnia 
wznowiono ruch pociągów między Warszawą 
„a Skierniewicami. 

Z Warszawy odchodzą pociągi o godz. 10.43 
rano, 2.13 po południu, 8.03 wieczorem. 

Ze Skierniewie wychodzą: o godz. 4.18 rano, 
5.88 po południu i 9.38 wieczorem i przybywają 
do Warszawy: o godz. 6.22 rano, 7.42 po połu- 
dniu i 11.42 wieczorem. 

Bomba rcsyjska. W dniu 15 b. m. o godz. 
D rano ukazał się nad Warszawą lotnik rosyjski 
i spuścił bombę. Pocisk padł w pobliżu fabryki 
maszyn Tad. Jtychtera, przy ul. Okopowej 


je w |spokojny dotąd prawie pochód zamienia 


ego Rosyanie prawie mie wstrzymują; artyle- 


asy uboższe. |rya rosyjska posyła nam rzaklkie i źle mierzone 
ano tamie potra- pociski 


— 20 do 30 szrapneli dziennie, które 


€ mogą | przeważnie krzywdy nam nie robią; można po- 
sdniowo otwierać. | wiedzieć, że spełnia formalność urzędową. Tak 
Gustaw Hervć,; przychodzi zachód 


słońca, a po zachodzie — 
się w 
bitwę. Punktuałnie o 8, tak punktualnie, że 
przez kilka dni z zegarkiem w ręku to spraw- 
dzaliśiny i ani razu nie było spóźnienia o mi- 
nutę — Rosyanie zaczymają stawiać opór. Zaj- 
mują dobrze wybrane i przygotowane poprze- 
dnio pozycye i okopani rozpoczynają gwałto- 
wiry ogień. Gęsto świszczą kule, drobnym i su- 
chym trzaskiem hurkoczą karabiny maszynowe. 
Stajemy i my i przyjmujemy bitwę. 

Nasilenie jej wzrasta. Od krańca do krańca 
widnokręgu przelewa się huk strzałów. Nie 
przejmujemy się tem zbytnio, wiedząc, że nie 
oznacza to bynajmniej u Rosyan zamiaru przej- 
ścia do jakiejś akcyt zaczepnej. Trzeba się j€- 
dnak mieć na baczności. — Okopujemy się 
więe, aby nieprzyjacielowi jednak czasem nie 
przyszła ochota spróbować jakiegoś odosobnio- 
nego przeciwataku. Z peczątku tego pościgu, 
po krótkiem przygotowaniu przez aatyleryę, 
wy:pieraliśmy Rosyan atakiem pułku piechoty 
austryackiej lub Legionów na bagnety — z 
miejsca. Zamiechaliśmy: jednak później tej tak- 
tyki, gdyż rezultaty nie odpowiadały stratom: 
Rosyanie uciekali do najbliższych, z góry przy- 
gotowanych okopów, a tymczasem parę do- 
brze ustawionych w ich rowach karabinów ma- 
szynowych mogło zrobić potężne luki w na- 
szych szeregach., Zmieniliśmy więc metodę: nie 
podejmujemy zaraz wypadu, lecz stoimy spo- 
kojnie, gdyż zresztą tymczasem ogień rosyjski, 
intenzywny i gęsty, jest przecież nieszkodliwy: 
strzelają, nie mierząc, »na wiatr«. 

Tymczasem w odpowiedzi zabiera głos nasza 
artylerya. Zajeżdżają na pozycye nasze 101 
ceutymetrowe haubice i ryczą. posyłając zni- 
szczenie w okopy nieprzyjacielskie. Wśród pie- 
chołty naszej część tylko czuwa i podtrzymuje 
ogień karabinami; reszta, w zupelnym bojowym 
rynsztunku i pogotowiu, zasypia przy odgło- 
sach tej »słodkiej« artyleryjskiej muzyki, do 
której przyzwyczaliśmy się, jakby do tykota- 
nia zegara na stoliczku koło łóżka. Należy się 
nam przęcież choć częściowy wypoczynek. 

Nocna ta »zabawa« w bitwę trwa niedługo; 
z reguły do pierwszej — drugiej pół do trze- 
ciej w nocy. Gdy piechota. masza, pokrzepiona 
krótkim wypoczynkiem, rusza z bagnetem w 
ręku, aby zająć okopy rosyjskie »obrobione« 
już przez haubice, zastaje tam pustkę: Rosya- 
nie uciekli już z nich do ostatniego, nie z0- 
stawiwszy nawot ani jednego rannego lub zabi- 
tego. Wymieśli się tak, że śladu po nich nie- 
ma; ale gdzieś niedaleko już siddzą przygoto- 
wani na nowych pozycyach, które tak .samo 
stopniowo i gruntownie »wyewaknując, gdy 
im zaczniemy następować ma pięty... 

Nie należy sobie jednak wyobrażać, że pościg 


l. 21. Nazajutrz padła inna bomba na jeden zjten odbywa się zupełnie idylicznie. Gdzie wy- 
domów przy ul. Rycerskiej. Wybuchł pożar, a | zyskujemy sposobność do ostrzejszego i szyb- 
są także ofiary w ludziach. Do samolotów ro-|szego natarcia, tam walka krwawi się, przybie- 


Pobojewiska nad Nidą. 
(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Pińczów, 15 sirpniae. 


'prowadzony inwentarz, maszyny i narzędzia 


zniszczone lub wywiezione. To dzieje się i po. 


minu, ale z powodu wypadków wojennych już 
nie zdołali go złożyć w terminie jesiennym. Do 


ł 
i 


cyi znaleźć drogę celem zagrożenia egzystencyi 
armii niemieckiej na froncie zachodnim; ale de- 


| wsiach; tam tylko ta różnica, że wraz z dobyt-, klasy III należeć będą uczniowie, którzy z koń- eydujących kroków nie można podjąć bez do- 


j kiem uprowadzona całą ludność. 
i wieś, Rosyanie jednocześnie wypędzają z niej 
i mężczyzn, kobiety, dzieci — i całą tę gromadę 
tułaczy, z resztkami mienia na wozach, z by-, 
dłem, zbiorami 
|Przymusowa wędrówka narodu polskiego na, 


pędzą przed swoją armią. — 


i uznani zostali za uzdolnionych do przejścia do 
klasy II i t. p. Uczniowie takich klas skombino- 
wanych pokonają w przeciągu roku szkolnego 
1915/16, obok materyalu właściwej klasy, prze- 
znaczonego na II półrocze, także mate- 


rozkaz cara, przestraszonego widmem »nowe-ryałkłasybezpośredniojąpoprze- 


go Napoleonac. 
(Dok. nast.) 


+ Zgon lekarza-legionisty. 
(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Pozycya 3 pułku, 9 sierpnia. 


Wczoraj, 8 sierpnia, zginął w okopie na poste- | WIE; którzy w I półroczu nie odpowiedzą. wy: 
Imaganiom z kilku przedmiotów, będą cofnięci 


runku, pomoc rannemu niosąc, aspirant lekarski, 
rygorozant medycyny, $. p. Tadeusz Talapka. 

dył żołnierzem i lekarzem — z zamiłowania. — 
Gdy rak temu zabłysły świty walk 


p. Talapka, dziecię Krakowa, jeden z pierwszych | P 


stanął do apelu... Stopień, szarża, były mu oboję- 
tne. Szło przecież o służbę Polsce. I w służbie tej 
został ś. p. Tadeusz najpierw lekarzem batalionu 
w pułku trzecim, a w drugiej brygadzie. Poszedł 
zaś z tą brygadą na dole i niedole. Wkgry, Kar- 
paty, Rafajłowa, Bukowina, Bessarabia — to wę- 
itrówki tej etapy, podczas których zmarły napra- 
cował się rzetelnie, pracą tą, a prawością charakte- 
ru podbijając serea, zdobywając gzacunek i powa- 
żanie. 

Gdy w myśl przepisów, jako nie posiadający je- 
szcze dyplomu, funkcyj lekarza batalionu pełnić nie 
mógł, zostaje kierownikiem szpitala w Rafajłowej, 
rózwijając i na tem stanowisku pracowitość i ener- 
gię niezwykłą. Chociaż mu tam osobiście źle, nie 
narzeka, zmiany nie żąda, radby jednak przecież 
iść... do frontu. Taką już naturę miał, tak mu się; 
zdawało, że tylko slużba w ogniu jest godnem 
go zadaniem. I życzeniu jago Stało się zndość-— 


Po kołomyjskiej reorganizacyi brygady zostaje ś. p. |czyli klasę, I do klasy Il *skombiuowanej, 


Talapka przydzielony na front, do pomocy lekarzo- 
wi batalionowemu. I pełni tę funkcyę sumiennie, 
pierwszy zawsze tam, gdzie pomoc potrzebna, a 
niebczpieczeństwo bliskie... A " 

W odwrocie majowym z nad granicy bessarab- 
skiej zostaje z sanitaryuszem daleko w tyle za co- 
fającą się kolumną — bo nie sum siebie przed 
grożącem ujęciem, ale rannych najpierw uratować 
musi. I uratował ich i na ozas się cofnął... 

W ostatnich walkach brygady bierze znów ży- 
wy udział. Z frontu prawie nie schodzi, z naraże- 
niem życia pełni służbę lckarskq — otoczony wprost 
entuzyazmem żołnierzy... W walce pozycyjnej znów 
niestrudzony, wciąż w okopach. dniem i nocą po- 
mocny, nie zna, co to wypoczynek, nie zna, CO to 
trwoga... Śmierć zdaje się go omijać dmgo — aż 
wreszcie wczoraj, gdy go wezwano, pospieszył na 
pozycyę z pomocą ciężko od szrapnelit raunym.... 
Ratunek był niestety niemożliwy, ale on, mimo to — 
w poczuciu obowiązków — ze zdumiewającym 
spokojem zajął się opatrunkiem, mimo bijące w ko- 
ło, blizko, coraz bliżej szrapnele i granaty. Aż naraz 
pękł szrapnel, sypnął deszczem ołowiu i ś. p. Ta- 
lapka śmiertelnie ranny osunął się na ziemię... z 
całą świadomością, iż z ran tych nie wyjdzie, że 
ani godziny nie dożyje. 


I rzeczywiście nim go do wsi donieść zdążono — | ginnazyalnego, 
na noszach skonał... Został zaś po nim żal powsze-|nich niezawinioną stratę roku. Dlatego c. k. 


chny i łzy, które nad zasypaną nad nim nazajutrz 
na cmentarzu w R. popłynąły mogiłą. I została 
ponadto pamięć o lekarzu-rycemzu; o bohaterze, z 
którego, nietylko nasz korpus lekarski, nietylko 
pułk 3 Legionu, ale i przesławna Wszechnica Ja- 


si o wolność, $.|teryału naukowego, którego jeszcze nie zdołali 


ikońcem roku szkolnego 1914/15 uzyskali wa- 


dzającej, którego przerobienie będzie za- 
daniem nauki w I półroczu. 

Z końcem I półrocza uczniowie szkół, pracu- 
jących ze r skombinowanemi klasami, nie 
otrzymają wykazów, przewidzianych w 
odnośnych postanowieniach normalnych, lecz 
formalne świadectwa z tej klasy, której mate- 
ryał był przerobiony w tem półroczu. Ucznio- 


do skombinowanej klasy bezpośredniej niższej 
w następnem półroczu, celem powtórzenia ma- 


anować. 

Niedostateczną notę, otrzymaną z jednego 
przedmiotu przy końcu I półrocza będzie mógł 
uczeń, zależnie od uchwały grona naucz. popra- 
wić no upływie 4, względnie 6 tygodni, biorąc 
przez ten czas nadal udział w nauce tej klasy 
skombinowanej, do której uczęszczał od począ- 
tku roku szkolnego, a będzie cofnięty do klasy 
bezpośrednio niższej dopiero wówczas, gdy 
wynik egzaminu poprawczego zostanie uznany 
za niedostateczny. 

Uczniowie, którzy w roku szkolnym 1914/15 
ukończyli studya w sposób prawidłowy bądźto 
w jednej ze szkół średnich państwowych lub 
prywatnych z prawami szkół publicznych, bądź 
też na jednym z kursów, urządzonych dla mło- 
dzieży naszej poza granicami kraju, mogą, o 
ile się zgłoszą do zapisu w szkole Średniej ze 
skonibinowanemi klasami, być przyjęci do od- 
powiedniej klasvm t. |- uczniowie, którzy ukoń- 


uczniowie z ukończoną klasą JI do klasy HI 
it. d. Uczniowie ci będą w I półroezu powtarza- 
li materyal klasy poprzedzającej, który już 
przerobili w ubiegłym roku szkolnym, a przy- 
stąpią do nauki materyału właściwej klasy, do 
której się zapisali dopiero w II półroczu. Oczy- 
wiście opłaty szkolne, tudzież inne datki pie- 
niężne, do których w myśl przepisów uczniowie 
są obowiązani, mają być składane podług nor- 
my, przepisanej dla jednego roku szkohiego. 
Do klasy pierwszej tych szkół średnich, w 
których zaprowadzone będą klasy skombinowa- 
ne od II począwszy, przyjęci będą ci uczniowie, 
którzy w normalnych stosunkach byliby z 


runki, upoważniające ich do przystąpienia do 
cyzaminu wstępnego do klasy I. Będą to prze- 
ważnie uczniowie, którzy w roku szkoliym 
1913/14 ukończyli II klasę szkoły ludo- 
wej. O ile ci uezniowie nie mieli sposobno- 
sci w reku szkolnym 1914/15 przez naukę pry- 
watną, lub na osobnych kursach przyswoić so- 
bie materyał klasy IV szkoły ludowej, musieli- 
by oczywiście, przy ewentualnym egzaminie 
wstępnym z początkiem roku 1915/16, dla bra- 
ku przygotowania być oddaleni do studyum 
eo pociągnęłoby za sobą dla 


Rada szkolna krajowa postanowiła zaniechać 
z początkiem roku szkolnego wogóle egzami- 
nów wstępnych do klasy I tych szkół średnich, 
w których będą zorganizowane klasy skombi- 
nowane, a natomiast zaprowadzić w nich kursy 


gieilońska, która go wydała — dumną być może. |przygotowawcze dla kandydatów do studyów 


Cześć i pokój rycerskiej Jego pamięci! 
W. M. 


rady się wrogie siły. Wsie: Kopernia, Skowron- 
no, Zakrzów, Krzyżanowice są w większej czę- 
ści zburzone, zaś z dyvrów tych wsi pozostały 
tylko kupy gruzów, Które zdaleką świecą bia- 
łem tynkowaniem. 

Droga z Pińczowa do Skowronna gesto usia- 


Odetehnęfiśmy nareszcie po pięciomiesięcznej |na jest mogiłami oddzielnemi lub »bratniemi«. 
pozycyi, która każdemu z nas dala się dobrze |Niewielki nasyp z ziemi, w Którym tkwi sple- 


'e znaki; położenie nasze pogarszało i to, że 
Pińczów leżał wśród dwu stron walczących. 
Zdarzało się często, że na naszą 
lano ze wszystkich stron naraz. 

Mieszkańcy wówczas szukali schronienia w 
klasztorze na Mirowie (przedmieście Pińczowa), 
potężne mury dawaly jaką taką rękojmię bez- 
pieczeństwa. Lecz cóż się oprze 42 em. haubi- 
gom? O tym nie myśleliśmy — nie chcieliśmy 
myśleć. 

Na ogół sam Pińczów bardzo mało ucierpiał. 


mieścinę strze- |niem śmierci, nieprzyjaciele, 
wów ZE» 


ciony z liści krzyżyk, zwiastuje, że tu spoczy- 
wają snem kamiennym, objęci wsnólnem ramie- 


= 


Tu leży trup konia, przy ktorym biesiadują 
całe zgraje psów... A tam widnieje kupka rdze- 
| wiejących szrapneli, do połowy zarytych w zie- 
imi... A przed tą chatą, a właściwie, przed jej 
Kani, siedzi pies i żałośnie wyje... I znać na 
każdym kroku śmiertelne zapasy... A oto, znów 
przed nami, tam na tej górze, widnieją białe 


Oprócz betonowanego mostu, który wysadzono jścieżki. O, to nie ścieżki, to świeżo zasypane 
w powietrze jeszcze 5 września 1014, jest zbu- rosyjskie okopy. Liczne błaszanki, pudełka od 
rzonych kilkanaście domów, inne są tylko »na- papierosów, niewystrzelone naboje, świadczą, 
znaczone« szrapnęlami. Kościół parafialny nosi | że był ktoś, kto to wszystko zostawił. A za nami 
też na sobie piętna bitew, które się tu rozgry- (pod lasem Skrzypiowskim w złotych falach słoń- 
ger, jednakże nie jest zbyt silnie uszkodzony. | ca błyszczą druty kolczaste przed rowami strze- 
akie same ślady widnieją na murach kościoła leckiemi armii austryackiej. 
poklasztornego na Mirowie. Chodźmy tam! ; 
Okolica Pińczowa przedstawia jeden smutny | Schroniska owe zbudowane są w ten sposób, 
obraz szalejąc 


a z PA ay e 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, wl. Ja giellońska 10 


i 


gimnazyalnych. Kursy te, które nie będą mo- 
gły być otwarte jeszcze w czasie feryj szkol- 


minają w najdrobniejszych szczegółach naszą 
wieś; znać tęskniący za rodzinnym „domem wo- 
jak, pragnął go sobie uprzytomnić, wśród od- 
wiecznych drzew lasu, grubo Śniegióm pokry- 
tych. Znajdujemy dużo listów, pisanych w róż- 
nych językach, W jednym liście, siostra skarży 
się, że już tak długo, bo od miesiąca, nie otrzy- 
mała listu od brata. Straszna niepewność tar- 
ga jej sercem... Tu znów znajdujemy kartkę pi- 
saną przez dzieci do swego nauczyciela. Dono- 


.|szą mu one, że się uczą i że wszystkie są zdro- 


we. W końcu proszą go, żeby przyjął od nich 
>te dobre rzeczy«, które mu na gwiazdkę przy- 
słały. Idziemy dalej... Na ciemnym tle świer- 
ków wznosi się smukła kapliczka, zbudowana z 
równych co do grubości okrąglaków. Na szczy- 
cie widnieje napis: »Capella — St. Annae«. 

Żołnierze stojący na kwaterach w poblizkich 
wsiach przychodzą tu pomodlić się i teraz wi- 
dzimy kornie sehyloną szarą postać... Równole- 
gle z nami biegnie szara Hnia okopów. Wycho- 
dzimy z lasu. Na horyzoneie bielą się sterczą- 
ce kominy zburzonych chałup. To Zakrzów, o 
który tylekroć zawzięcie walczono — i bez Te- 
zultatu. Za wsią pola wyglądają, jakby świe- 
że zorane... O tak! orały je — pociski! Przed 
chałupą, która chyba cudem ocalała, siedzi dzie- 
eko zalęknione. 


ej obecnie wojny: znać, że tu ście-,że dają zabezpieczenie przed zimnem i przypo- | Dochodzimy do drugiej wsi — do Krzyżano-|słana kawałkami rozerwanych pocisków. — 
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wic. Piecbania zupełnie zburzona, nawet sklepie- 
nia piwnic zawalone. W tych piwnicach, pod- 
czas toczącej się bitwy, matki ukryły swe dzie- 
ci, których było kilkadziesiąt. Pomimo, że skle- 
pienia tunęły, ani jedno dziecko mi zostało 
zabite, nawet zranione. 3 
Kościół od strony południowej, t. j. od strony 
linii bojowej, jest bardzo uszkodzony: jeden 
granat przebił go na wylot, zaś szrapnele do 
dzisiejszego dnia świecą ponuro, głęboko wbite 
w mur. Szkoda tego kościoła, szkoda go wię- 
cej niż innych, gdyż jest on stylowym i w nim 
mieszczą się obrazy pendzla Śmuglewicza. 
Idziemy dalej. Przed nami leży wieś Bogu- 
cice, które, choć za pozycyą położone, jednakże 
ucierpiały też sporo. Kościół uszkodzony, a z 
organistówki, w której przebywał sztab pułko- 
wy rosyjski, nawet śladu niema. Niszczycielska 
siła granatów — dokonała swego zadania. — 
Dalszym etapem naszej wędrówki są wsie, na 
północ od Pińczowa położone, które były o- 
strzeliwane przez austryacką artyleryę. Prze- 
chodzimy koło lasu, »Dębinką« zwanego; na 
każdym kroku widnieją ślady mówiące, że tu 
stała rosyjska ciężka artylerya. Obok tych śla- 
dów czernią się głębokie doły i wyrwy: to sku- 
tek ostrzeliwania przez stronę przeciwną. — 
Cała szosa zryta jest takiemi dołami i gęsto u- 
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Forsewanie Dardaneli. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 sierpnia. 
Generał Hamilton donosi, że ostatnie opera- 
cye na Galipolis polegały na atakach na stano- 
wiska nieprzyjacielskie na poludniu i zachodzie, 
gdzie stoją Australczycy i Nowo-Zelandczycy i 
w próbach wylądowawia silnych oddziałów w 
zatoce Suvla. Z oświadczeń jeńców wynika, ża 
Turcy otrzymali wiełkie posiłki, aby zaatako- 
wać siły sprzymierzone. Wojska: sprzymierzo- 
ne ubiegły jednak atak turecki © mniej więcej 
24 godzin. Dlatego wałka była bardzo gwałto- 
wną. P obu stronach straty były bardzo wiel- 
kie. Wysadzenie wojsk na ląd w zatoce Suvla 
udało się dobrze. Wojska jednakże nie mogły: 
się znacznie naprzód posunąć, ponieważ nie- 
przyjaciel wyprowadził silne.rezerwy do walki 
i pochód powstrzymał, Stan moralny wojsk jest: 
wyborny, 
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Swięta jedność we Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
> Paryż, 21 sierpnia. 

(Ag. Havasa). Na zaproszenie rządu francu- 
skiego, minister wojny Kitchener w poniedzis- 
łsk i wtorek zwiedzał front francuski na calej 
rczciągłości. We środę inspekcyonował on as- 
mię angielską, Towarzyszył mu minister wojny 
Millerand i generał Joffre. Kitchener odbył kon- 
ferencyę z Joffrem i Millerandem, przyczem 
pornszono wszystkie kwestye, dotyczące armii 
angielsko-francuskiej i natychmiast załatwio- 
no kwestye najważniejsze. W mowie-do Kitelic- 
nera oświadczył Millerand, że Niemcy nie odda- 
ją się już iluzyi, by mogły pokonać armię fran- 
cuską i angielską. Dlatego Niemcy liczą ma ja- 
kis przypadek i przepowiadają wozłam wśród 
swych przeciwników, czego oni pragną. Ponie- 
waż Kitchener nie miał czasu, by zwiedzić wnę- 
trze Francyi, zapewnił go Millerand, że naród, 
parlament i rząd są jednej myśli, jak nigdy do: 
tąd, i zdecydowane nie złożyć broni aż cel zo 
stanie osiągnięty, gdyż ceną usiłowań jest u 
wolnienie świata. 


Telefoziezne I teżegraniczne 
Giażomości (.-K. Biura KSrOSp. 


z dnia 21 sierpnia. 


»Dacyac« — »lser«, 
Paryż. »Temps« donosi, iż parowiec »Dacya« = 
został przechrzezomy: na »lser« i pod flagą 
francuska odbył pierwszą podróż z Cherbourgha 
do Cardiff, skąd po zabranin ladunku węgla 
powrócił do Brestu. 

Finanse angielskie. 
Londyn. »Daily Telegraph« donosi, że stan 
złota banku angielskiego w ostatnim tygodniu 
zmniejszył się 0 3,588.000 funt. szterl. 
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Znajdujemy patrony niewystrzelone; wysypu- 
jemy z nich proch, czyniąc je w ten sposób nie- 
szkodliwemi, było bowiem kilkanaście wypad- 
ków, że dzieci, znalazłszy patrony, bawiły się 
niemi, a skutek zubawy prawie zawsze bywał 
bolesny. 

Teraz dążymy na górę św. Anny, u stóp któ- 
rej położony jest Pińczów. Na szczycie tej góry 
stoi kapliczka, obecnie zamknięta, a właściwie, 
zabita deskami. Zaglądamy przez szparę do 
wnętrzna: pusto, tylko w fundamentach widać 
głębokie doły na miny. zdyż miano kapliczkę 
wysadzić w powietrze ze względów strategi- 
cznych. Lecz na prośby mieszkańców, zaniecha 
no tego, a doły pozostały jako pamiątka. — 
Biale ściany kapliczki czernią się od podpisów 
żołnierzy. i 

Patrzymy z góry na okolicę: Nida wartko 
toczy swe wody, a nam smutek przytłacza ser- 
ca; szerokiem kołem obiegliśmy Pińczów i wi- 
dzieliśmy tylko zgliszcza i zgliszcza! Lecz nie- 
tyłko nasza połać ziemi, którą zwiedziliśmy, 
tak wygląda. Tak wygląda nasza cała Polskż, 
jak długa i szeroka. Cała nasza ziemia przesy- 
cona jest krwią. L. W. 
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Rządca drukarni L. K, Górski. 


